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Sprawa polska 
w mowie kr- Cierni**.

Mówiąc o trudnościach w rokowa­
niach pokojowych związanych także aa 
aprawą polską, hr, ^Czernin o niaj tak 
się wypowiada,:

Co do Polski, grasice której jeaz- 
cze nie są ustalone, to od państwa 
tego niczego nie pożądamy, Swobod­
nie i bez żadnego wpływa ladność 
Polski ma rozstrzygnąć o swym lo­
sie Ja ze swej strony nie kładę 
żadnego nacisku na wartość formy 
odnośnego glosowania lodowego. Im 
bardziej odzwierciadlać ono będzie 
powszechną wolę narodu, tern przy 
jemniej mi to będzie albowiem pra­
gnę jedynie swobodnej decyzji Pol­
ski. W takiem życzenia Polski wi­
dzę gwarancję trwalej harmonji. Nie­
odwołalnie stoję na tern stanowiska, 
że sprawa polska nie powinna ani 
o jeden dzień przedłożyć rokowań 
pokojowych. Jeżeli po zawarcia po­
koju Polska będzie szakala oparcia
0 nas, to chętnie ją wesprzemy. 
Sprawy pokoju kwestja polska nie 
powinna wystawić na niebezpieczeń­
stwo i też nie wystawi.

Chciałbym bardzo, aby rząd polski 
wziął udział w rokowaniach pokojowych, 
gdyż mojem zdaniem. Polaka jest pań­
stwem aamodzieioem. Rząd petersbur­
ski natomiast stoi na tern stanowisku, 
że obecny rząd polski nie ma prawa 
przemawiać w imieniu swego kraju. 
Nie uznaje rząd rosyjski rządu polskie­
go za kompetentnych wyrazicieli kraju
1 przeto odstąpiliśmy od zamiaru wy­
wołania konfliktu. Wprawdzie kwestja 
jest bardzo ważna, lecz jeszcze waż­
niejszą jest sprawa usunięcia wszystkich 
trudności, które są przeszkodą do za­
warcia pokoju.

Rozważając zaś znane już nam pun­
kty pokojowe Wilsona, które omawiały 
i sprawę polską,—hr. Czernin w kwe­
stii tej tak się wyraża :

Co do punktu trzynastego, to jest 
to publiczną tajemnicą, że jesteśmy 
adherentami idei, aby utworzone zo­
stało niepodległe państwo polskie z 
terenów zamieszkałych przez bez­
sprzecznie polską ladność; sądzę, że 
i co do tego pankta moglibyśmy się 
bardzo szybko pogodzić z panem 
Wilsonem,

Przy porównywaniu moich poglądów j 
z poglądami Wilsona okazuje się, że I 
istnieje pomiędzy nimi zgodność nietyl- 
ko w wielkich tych zasadach, lecz tak­
że w wielu konkretnych sprawach po­
koju. Co do dyferencji, to wymiana 
zdań mogłaby doprowadzić do wyja­

śnienia i zbliżenia. Być może, że wy­
miana zdań pomiędzy Ameryką a Austro- 
Węgrami mogłaby być punktem wyjścia 
dla porozumienia pomiędzy temi pań­
stwami, które dotychczas jeszcze nie 
rozpoczęły omawiać sprawy pokoju.

Traśasśei s rokosniuli.
Sekretarz stanu Ktihlmann zdając 

•prawę w komisji głównej parlamentu 
Rzaszy z obecnej sytuacji, nadmieni) o 
trudnościach prowadzonych w Brześciu 
rokowań, a między innemi tak powie­
dział :

.Trudności rokowań podkreślił już 
hr. Qzernin, podkreślono je również 
tutaj w sposób rozległy. Nigdy jesz­
cze, jak świat światem, nie była uc«y- 
nioną próba podejmowanie, po ugodzie 
i ustaleniu rozpraw nietylko w ich 
części istotnej, lecz nawet stenografi­
cznego wykładania wszelkich poufnych 
omawiać przedwstępnych, i bez dania 
odpowiedniemu mówcy sposobności 
przejrzenia stenogramu — ogłaszania 
ich urbi et orbi.

Prasa w dzisiejszych czasach stała się 
P°tfgśi i dziennikarz przemawiający u- 
etami swego pisma codziennie do ty­
sięcy ludii, ponosi odpowiedzialność, 
która według mego zdania, jest conaj- 
mniej równa odpowiedzialności parla­
mentarzysty i męża stanu, przemawia 
bowiem codzień, gdy mąż stanu 
przemawia tylko , od czasu do 
czasu, zarówno jak parlamentarzysta. 
Mam nadzieję, że prasa uświadomi so­
bie tę olbrzymią odpowiedzialność, jak 
również to, że my tutaj reprezentuje­
my nie jedno stronnictwo, nie jeden 
kierunek myślowy, lecz całe państwo 
niemieckie. Dźwigamy sztandar pań­
stwa niemieckiego, a kto na nas gpdzi 
z tyłu. ten szkodzi interesom narodo­
wym. Dyskusje można prowadsić da­
lej w innych czasach, w chwili zaś, 
kiedy z naszym dotychczasowym wro­
giem prowadzimy ciężką walkę dyplo­
matyczną, obowiązek patrjotyczny na­
kazuje powściągnąć różne zapatrywa­
nia i upodobania. Gdy wrócimy do 
domu, staniemy do rozporządzenia 
krytyki, gdy krytyka ta  wypadnie prze­
ciwko nam, rząd będzie wiedział, co 
ma zrobić, ale zwarty f ont wobec za­
granicy nieprzyjacielskiej jest niezbęd­
nym warunkiem sukcesu czynnego dy­
plomaty.

I  Jrug lij m o fj s ik n la r z i  stanu 
Kiiłilinant.

BERLIN 26 stycznia. (WA1.), Na
dzisiejszem posiedzeniu komisji głównej 
zabrał głos sekretarz stanu, Kiiblmann 
który przechodząc do omówienia o- 
świadczeń posłów, między innemi, po­
wiedział ;

O ile dobrze zrozumiałem hr. We- 
starpa, to właściwie punkt, w którym 
zachodzi główna różnica poglądów, po­
lega na zarzucie, że delegacja nie sta­
nęła na stanowisku aneksjonistycznym. 
Słowo to wprawdzie nie padło z jego 
ust, o ile mnie pamięć nie myli, lecz 
pod tym względem niema przecież baN 
dzo wiele pojęć z tego zakreeu i mnie­
mam, iż wywody hr. wekazywałyby na 
to, iż jest orędownikiem anekeji, u- 
gruntowanej na osiągniętych sukcesach 
wojennych. Jak to wczoraj obszernie 
bardzo przedstawiłem, jest już wprost 
1 fAry niemożliwe zajęcie podobnego 
stanowiska przez teraźniejszy rząd 
Rzeszy, skoro uwzględnimy całokształt 
jego zasad, oraz całą jego przyszłość. 
Droga, po której kroczymy, jest rezul­
tatem starańnych naszych rozważań. 
Jest *o droga jedyna, na której można 
w zupełności całkowicie i harmonijnie 
uzgodnić te  sobą wszystkie zasady na­
czelne rządu.

Przechodząc do mowy posła Seydy, 
który interpelował dlaczego przedsta­
wiciele Ukrainy czynni są w Brześciu, 
jako dyplomaci, a brak tam przedsta­
wicieli frakcji polskiej, — sekretarz 
stanu oświadczył:

Przedstawicielstwo zachodnich na­
rodów pogranicznych w Brześciu Li­
tewskim uczynione było ponownie 
przedmiotem wymiany poglądów pomię­
dzy nami a delegacją rosyjską. Pan 
Trocki pytał pewnego razu, dlaczego 
przedstawiciele ci nie zjawili się. Kie­
dym jednak stanął na tym punkcie wi­
dzenia, ze bez wszystkiego jesteśmy 
gotowi traktować sprawę tego przed­
stawicielstwa w sposób najprzycbyl- 
aiejszy, jak tylko on zgodzi aię — co 
logicznie było rzeczą nie do zbicia — 
aby właśnie tylko przedstawiciele ist­
niejących jednostek państwowych byli 
dopuszczeni do udziału w rokowaniach 
wykonał on szybki i niezbyt w po­
rządku odwrót i dotychczas unikał jak- 
najtroskliwiej zbliżenia się ponownie 
do tej parzącej sprawy.

W odpowiedzi zaś posłowi Nauman- 
nowi oświadczył:

Pan poseł Naumann w przemówie­
niu awojem zaczepił o często powta­
rzane wyrażenie .rozwiązanie austrjac- 
ko - polskie". Wychodziłoby 4o daleko 
poza ramy teraźniejszej dyskusji, gdy­
bym chciał tutaj zagłębiać się w tę 
sprawę t. zw. austrjacko-polskiego roz­
wiązania, — nawiasem mówiąc jest to 
wyrażenie, które nie wydaje mi się 
właściwe. Mam nadzieję, że, gdy w 
swoim czasie będziemy omawiali wielką 
i ważną kardynalną sprawę t. zw. Eu- 
ropy środkowej, wówczas bynajmniej 
nie nazbyt często będziemy robili uży­
tek z tego wyrażenia. Sprawa ta — 
i zresztą pan poseł Naumann, przed­
stawiciel idei .Europy środkowej", wie 
o tern równie dobrze tak rząd, — w 
tej formie jest niezwykle trudna i oka­
zuje się to chociażby już z tego, że

j rokowania przedwstępne, które prowa- 
I dzone są już od szeregu miesięcy, i 
I popierane są z całą gorliwością zarów­

no przez Auetro-Węgry jak i przez nas, 
dotychczas jeszcze nie osiągnęły rezul­
tatów '.dostatecznie dojrzałych do o- 
głoszenia", że użyje zwrotu samego 
pana Naumanna. Co pow iedział h r. 
C zernin o Polsce, toź sam o m ożem y z 
całym  spokojem  pow tórzyć w  stosun- 
k u xdo innych narodow ości k resow ych 
stanow iących przedm iot dyskusji. 
My z naszej strony żywimy takie samo 
zaufania do siły przekonywania, miesz­
czącej się w wolncm, wielkiem pań­
stwie niemieckiem i objawiającej się w 
stosunku do tych narodów, i polityka 
niemiecka nigdy, pod żadnym pozorem, 
nie chwyci się żadnych małostkowych 
środków ucisku policyjnego, ani jakich­
kolwiek innych tym podobnych środ­
ków, które według mego mniemania, na ’ 
dalszą metę mogą doprowadzić tylko 
do czegoś przeciwnego temu, do czego 
doprowadzić chcemy, to znaczy do 
wolnego, szczerego i przyjacielskiego 
stosunku pomiędzy nami a narodami 
na kresach.

  •

Prasa ko ilic iia i i  m oiich  
kr. Hartlinga i kr Czsraiaa.

LONDYN, 27 stycznia. (B t  W.J.
O mowach kanclerza i hr. Czernina 
.Daily News" pisze:

Możemy powiedzieć, że w mowie 
kanclerza Rzeszy nareszcie daje się 
zauważyć pocieszająca zmiana tonu.

Pierwszym doniosłym faktem jest to, 
że kanclerz przyjął propozycję Wilsona 

| i Lloyd George a rozpoczęcia dyskusji 
i i kończy mowę swoją zaproszeniem do 

dalszego prowadzenia dyskusji.
Jeszcze większe znaczenie ma to, 

że hr. Czernin zdecydował aię od­
powiedzieć szczegółowo na program 
Wilsona. W całości jednak swojej, 
mowa ta nie może służyć podstawą 
do zawarcia pokoju.

.Tim es” omawiając obie mowy 
powiada: Jest to zgeĆny krok wpólnej 
ofensywy przeciwko koalicji. Jedna 
rzecz jest jasną, mianowicie cele w o­
jenne nie uległy rewizji, W zasadniczych 
punktach swoich są one tak samo 
militarystyczne jak i poprzednio.

PARYŻ, 27 stycznia. (B T W.)-
Omawiając mowę hr. Czernina dzien­

niki uważają, że jest to dalszy ciąg 
zapoczątkowanej w grudniu 1916 roku 
pbdattpncj gry, mającej na celu 
wciągnąć koalicję do obrad obecnej 
konferencji pokojewej i wplątać w 
dyskusję Stany Zjednoczone.

Zaproszenie to, powiada .Gaulois”, 
pochodzi najwidoczniej z Berlina. W al­
nego człowieka niczego nie nauczy 
mowa Czernina.

.Hmnanite" konstatuje fakt, że 
Czernin, proponując pokój na zasadzie
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porozumienia, ni* zadowoli militarystów 
w Berlinie, a z drugiej strony, uchy­
lając się od pokoju demokratycznego; 
nie zadowoli koelicji.

Rokowania z Rosją,
BERLIN, 26 .etycznie. (WAT.), O 

dotychczasowym biegu rokow ań kom i­
sji petersburskiej, pracującej na zasa­
dzie układu o zawieszeniu broni, ko­
munikuje Biuro Wolffa co następu je :

Po przybyciu niemieckiej i eustrjac ko- 
węgierskiej delegacji do Petersbuiga, 
komisja petersburska rozpoczęła swoje 
posiedzenia w dniu 1 b. m. i, wzmoc­
niona przybyłymi następnie delegatem! 
bułgarskimi i tureckimi, prowadziła w 
dalszym ciągu rokowania w dwóch 
podkomisjach: podkomisji dla spraw do­
tyczących jeńców, i podkomisji gospo­
darczej.

Podkomisja jeńców zajmowała się 
sprawami powrotu jeńców cywilnych i 
inwalidów wojskowych, a tak i*  sprawą 
traktowania pozostałych w niewoli jeń­
ców wojennych.

W sprawie wymiany inwalidów o- 
siągnięto zasadnicze porozumienie. N a­
tomiast w sprawie wymiany osób cy­
wilnych, dotychczas jeszcze nie osią­
gnięto porozumienia w kwestjl rozmia­
rów wymiany.

Z z a s trze ż e n ie m  z a tw ie rd z e n ia  
p rze z  o b a  rz ą d y  o s ią g n ię to  z a sa d n i­
cze  p o ro zu m ien ie  o  m ożliw ości p o d ­
jęc ia  w  jak n a jk ró tszy m  c z a s ie  b e z ­
p o śre d n ie j k o m u n ik ac ji pocztow ej, 
te leg ra ficzn e j i  k o le jew e j p rze z  
fro n t.

Dotychczasowy bieg pertraktacji ko­
misji gospodarczej rokuje nadzieje, i i  
w interesie obu stron osiągnięte b ęd tie  
porozum ienie w spraw ach nad którem i 
toczą się rokowania i fte wykonanie, 
tego w praktyce, pomimo wielkich tru- 
dnoici, odbędzie się w niedługim 
czasie.

i  oczekiwania odpowiedzi 
państw siitra liy eh .

GENEWA. 26 stycznia. (B T W). 
.N ew  York H erald" donosi z W a­
szyngtonu:

W oczekiwaniu wyrażenia opinji 
mężów stanu państw centralnych, senat 
odłożył obrady nad orędziem Wilsona 
do 28 stycznia.

Rflstrji s liem cy.
W IEDEŃ, 26 s ty c z n ia  P ó lu rzędo - 

wy „F rem denb la tt*  s tw ie rd z a  w  a r ­
ty k u le  w stępnym  i e  w b rew  w sze lk im  
pogłoskom , p a n u je  z u p e łń a  zgodność  
p o g lą d ó #  m iędzy  R zeszą  n iem ie c k ą  
a  m o n arch ją  A u s trja c k o -W ę g ie rsk ą .

Iłowa posła Sejdy.
BERLIN, 26 stycznia (W . A. T.) 

Podczas dyskusji w komisji głównej 
parlamentu. Poseł Seyda (wice - pre­
zes Koła Polskiego) zaznacza, źe 
prawo samookreślenia narodów mu 
si być zastosowane również i do 
polaków. Narody terenów okupowa­
nych, które dotychczas należały do 
Rosji, nie mają jtszcze legalnego 
przedstawicielstwa narodowegd, któ- 
reby mogło uchodzić za wyraz gto 
su narodu. Ze względów etnografi­
cznych Wilno nie może być uważa­
ne za naletące do Litwy. Niedo­
puszczenie polaków do rokowań po­
kojowych nie wywarło dobrego wra­
żenia. Plany przyłączenia do Niemiec 
większych obszarów Polski oznacza­
łyby czwarty podział Polski.

Radl koronna *  Londynie.
HAGA, 26 stycznia. (BTW), „Mor­

ning Post” donosi:
Gabinet angielaki w pełnym składzie 

zebrał się na naradę, w celu omówienia

wypadków w Rosji, które pociągnęły za 
sobą godne pożałowania pogwałcenia 
praw  obywateli angielskich.

Ion tniinKji.
GENEW A. W brew póiurzędowym 

zaprzeczeniom, „M atin” paryski dowia­
duje się z dobrego źródła, ża wyjazd 
O rlanda do Londynu związany jest z 
Odbyć się tam m ającą konferencją k ie ­
rowników rządów koalicyjnych.

Z dnia na dzień.
* R a d a  s tan u . Projekt statu tu  R a­

dy stanu, przyjęty przez radę ministrów 
przechodzi obecnie ostatni* stadjum  
formalności. D ekret Rady regencyjnej, 
ogłaszający ustawę i zarządzający po ­
wołanie tej instytucji do życia, ma się 
ukazać w przyszłym tygodniu.

Przeprow adzeniem  wyborów zajm u­
je się ministerjum spraw wewnętrznych. 
W  przygotowaniu jest ordynacja wy­
borcza, według której odbędą się wy­
bory w sejmikach i radach miejskich 
większych miast Królestwa Polskiego 
przedstawicieli tych instytucji do Rady 
stanu, ustalenie okręgów wyborczych i 
kompletowani* listy kom isarzy wy 
borczych.

Po powrocie p. ministra spraw we­
wnętrznych z Lublina prace przygoto 
wawcze do wyborów członków Rady 
stanu posuwają się naprzód, tak, że 
spodziewane jest przeprow adzenie sa ­
mych wyborów w drogiej połowi* lutego

* W yjazd  p . m in is tra  w y zn ań  i 
o św iecen ia . W czoraj p. minister wy­
znań religijnych i oświecenia publiczne­
go wyjechał do Kfakowa, Lwowa i 
Białej. Podróż, k tóra potrw a około ty ­
godnia, związana jest z zaangażowaniem 
szeregu osób fachowych na odpowie 
działo* stanowiska pedagogiczne w 
ministerjum.
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— G łów ny w izy ta to r. Ks. prałat 
Ciepliński otrzymał nominację na głó­
wnego wizytatora do spraw wykładu 
religji rz.-katolickiej. Obejmując po 
wyższe stanowisko ks, prałat Ciepliń­
ski opuszcza katedrę Teologji Moralnej 
w seminarjum warszawskiem.

— Z odczy ta . W  sobotę po po­
łudniu w sali tea tru  Zimowego p. St. 
Plodowski w słowach jasnych i treści­
wych wygłosił odczyt o A rturze Grot 
gerze. Odczyt ten zgromedził liczne 
zastępy młodzieży szkolnej, k tóre w 
skąpieniu ducha wysłuchała poetyczne­
go wstępu prelegenta, wzywającego 
ją do w stępowania w siady naszych 
wielkich mężów. Następni* prelegent 
rozwinął przed  słuchaczami barw ną 
wstęgę życiorysu wielkiego artysty-pa- 
trjoty, nieśm iertelnego odtwórcy wy­
padków z 63 roku. Znaczna część od­
czytu poświęcona była omówieniu ar­
cydzieł młodego mistrza, który szczyt­
ną ideę bezgranicznego umiłowania Oj 
czyzny uwiecznił w cyklach: „W arsza­
w a”, „Polonia” i „Lithuania". Odczyt 
ilustrow any był licznemi przezroczami, 
co dało możność naszej młodzieży za­
poznania się z kompozycjami rysunko 
wcmi tego wielkiego artysty-polaka.

— Z  „G ospody M ie szczań sk ie j" . 
W czoraj o godz. 4 po południu w sali 
„Gospody M ieszczańskiej” odbyło arę 
pod przewodnictwem p. Kruszyńskiego 
zebranie dyskusyjne w sprawie długów 
przedwojennych i procentów narosłych 
w czasie wojny. Zebranie odbyło się

«
przy nader licznym udziale zaintereso­
wanych osób. Spraw ę długów przed­
wojennych referował p. W ieczorek. W y­
stępując w imieniu komisji wspólnej, 
wyłonionej z pośród członków Stow, 
właścicieli nieruchomości „Gospody Mie­
szczańskiej" i Tow. Rozwoju, referent 
w słowach treściwych przedstaw ił za­
branym szereg wniosków, opracowa­
nych przez wspownianą komisję, w  ce­
lu ratowania od ruiny naszej własności 
nieruchomej miejskiej. Wnioski te po­
daliśmy ze szczegółowem omówieniu w 
Nr. 22 „Kurjera Zagłębia".

Po wysłuchaniu referatu ' powstała 
na ten tem at dość ożywiona dyskusja, 
w której brali udział pp. Piętka, 
Kruszyński, Kowalski, K iepura i inni. 
W szyscy mówcy zgadzali się na jedno 
— ż* polskiemu stanowi posiadania w 
miastach zagraża wielkie niebezpie­
czeństwo po zniesieniu wojennego mo­
ra tor jum, wobec czego inicjatywa ko­
misji wspólaej spotkała się z powazech* 
nem uznaniem. Po zaaprobowaniu 
przedstawionych p rrez  referenta wnios­
ków, zebranie upoważniło komisję współ 
ną do dalszego działania w tej sprawie.

Na zebraniu poruszona też była 
przez p. W ieczorka potrzeba budowy 
mostu na Przem szy przy parku Sie- 
leckim. Sprawa ta spotkała się z ogól­
ną aprobatą zebranych i postanowiono 
zwrócić się do władz miejskich z po­
daniem o jak najszybsze wybudowani* 
mostu. Na tern obrady zakończono.

— Z S ąd u  okręgow ego . Najbliższe 
posiedzenie Sądu okręgowego, wydzia­
łu do spraw karnych, odbędzie się na  
nowej siedzibie (przy ul. W arszawskiej 
Nr. 12) w dniu 7 lut t  go. Rozpatryw a­
na będzie sprawa apelacyjna p. Tho­
masa, która awojego czasu wywołała 
wielką sensację w Będzinie.

Lolirja Legjonńw Polskich.
W jedenastym dniu ciągnienie piątej 

klasy, główniejsze wygrane padły, jak 
następu j* :

20.000 mk, aa n-r, 8803.
10,008 mk na n-r 3676.
4.000 mk. na n-r. 2718.
2.000 mk, na n-ry 12x85 16492
1.000 mk na nr-ry 1426 8998 22301 26312 
Po 500 mk. na a-ry 1408 8322 11799 12752

31068.
Po 200 mk na n-ry 3995 7384 7593 9230

6676 12386 12492 15745 17084 17437 19575 2389
30587

BnN psfnścłslNa pnq
•  Smiosu

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iw angrodzks
n lfo lę

dla: k u e h a re k , służących , do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fe­
bry *i za granicę, robotników, i 3 fry­

zjerów Polaków.
T a n it  poszukują praoy 

w  kraju*
szwaczki, praczki, dziewczęta do w szyst­
kiego i do dziad , kucharki, bufetowe, 

giser i stróż.

Poszukuję
posady w biurze lub udzielam prywatnie lekcji 
języka niemieckiego. Łaskawe oferty do Admi- 
nistracji . Kurjera Zagłębia11. ' 182 1-1

Znaleziony
paszport aa  imię p. Julianny Nendza 7. Pogo­
ni jetf do odebrania w Administracji Kurjera. 
__________ __________________183-1-3

Znaleziony
paszport na imię Walerji Szreniawskiej z Pogo­
ni jest do odebrania w Administracji Kurjera. 
 ________  .____________184-1-3

P rzy jm ę
kilku panów na obiady. 3-go Maja. dom kolejo- 
wy 31, Nowacka. 177

Udzielam
kanpetyeji i przygotowywuje do szkół. W ia­
domość w Kantorze „Kurjera Zagłębia" Będzin 
__________________   173

Przedstawicielstwo
.Pamiątek wojennych" Kałkowski. ul. Kołłątaja 
Nr. 10. Poszukuje zastępców, agentów, sprze­
dawców domokrążnych i sklepowych Albumy 
nadearfy.  ______ 171

Do wynajęcie
w śródmieściu 2 pokoje z umeblowaniem i elek- 
trycanem oświetleniem od 15 lutego. Wiado- 
moSfc Administracja „Kuriera* ■_______ 168

M iody
cało wiek posmkuje posady na kopalni lub w 
innych zakładach — pisze na maszynie i ob e­
znany z biurową pracą. Oferty uprasza do
„Kurjera pod Nr. 166. 166

Poszukuje
się nauczyciela języka niemieckiego na godzi­
ny wieczorowe. Wiadomość w Administracji.

163-3-1

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ne mocy § 20 zatwierdzonej przez władze nadzorcze ordynacji podatko­

wej z dnia 2 go stycznia 1918 r. ogłoszonej w powiatowej gazecie urzędowej 
na rok 1918 Nr. 1 wzywa się niniejszym głowy rodzin względnie właścicieli 
domów lub ich zastępców, aby listy rodzin, k tóre właścicielom domów dorę­
czą urzędnicy policyjni, wypełnili dokładni* i zgodnie z p ttw d ą  według wzo­
ru drukowanego. W łaściciel domu obowiązany jert każdem u ze swych loka­
torów doręczyć jeden egzemplarz listy do wypełnienia. Lokator winien swą 
listę należycie wypełnić i zwrócić najpóźniej do 6 go lutego 1918 r. właści­
cielowi domu. Listy te lokatorzy mogą doręczać właścicielowi domu także w 
zamkniętych kopertach, podając na nich swoje nazwisko. Zamkniętych kopert 
nie wolno właścicielowi domu otw ierać. W łaściciel domu lub jego zastępca 
obowiązany dalej starać się o to, aby wszystkie wypełnione listy z jego ni*, 
ruchomości zostały mu zwrócone i żeby były gotowe do odebrania w doiu 
7 go lutego 1918. W ypełnione listy odbiorą znowu urzępnicy policyjni dnia 
7 go lutego 1918 r.

Kto odmówi wymaganych wiadomości lub bez dostatecznego powodu nie 
udlieli ich wcale, albo poda niewyczerpujące czy też  niezgodne z praw dą 
dane dalej, kto wypełnionej listy nie deręcży właścicielowi domu ew entusloie 
jego zastępcy do dnia 6 go lutego 1918, ukaranym  zostanie na zasadzie § 20 
ordynacji podatkowej karą  pieniężną do 1000 m arek, albo w razie nieza- 
możnoścł pozbawieniem wolności do 6 tygodni. *

Tak samo podlega karz* właściciel domu, który wypełnionych list nie 
będzie miał w pogotowiu do odabrania.

Aby unikać omyłek, na życzenie udzielać się będzie objaśnień w sprawie 
prawidłowego wypełnienia list w wydziale podatkowym M agistratu, pokój 
Nr. 12 w godzinach biurowych.
Sosnowiec, dnia 22-go stycznia 1918 roku. m  q > |  £  *1* JĄ "J1
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K I N  O - T E  A T R

„Zacisze"
W ejście-od ul. Dęblińskiej.

Oz<i ostatni dcieś I

KSIĘŻNICZKA TEA
Sensacyjny dramat w 5-ciu aktach z tycia arystokracji, ze słynną i znaną z urody artystką szwedzką JOANNĄ P E ­
TERSEN  w roli głównej. Cz. 1. W kąpielach morskich. 0z. 2. Niespodziewany wyjazd. Oz. 3. Spotkani* o karyks- 

____________turzysty. Oz. 4. Ucieczka księżniczki. Oz. 5 Slub księżniczki w klasztorae. _____ •

T u i ta m
wspaniała komedjs

NAD PROGRAM.

Tresowane koguty
R cda lio  odpowiedzialny JO ZEF OSKOLSKI. W ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA* ul. DąbPńsk* N ..

Z a  p o i w o ' n in m  C « n * u ry N ie m ie c k ie j.


